ZZA ZEDO mn S ZZ ZZOZ O ZA 
(SNY PREADUANERATY: 
T asyTariia „njejzcowe jednega wydarią bex 
u szawy K 4050, 3 doaławą K 1250, — Pronu- 
r.ersta miejscowa obydwu wydań ber dustawy 
FE 26—, z dostawą K 28—. renumarała za- 


į miejacow2 jednego wydania w całem Pan-twie 


Poiskiem E 12:30, z*mief"c obydwu wyo, 1: 28—. 
Zn aminnę adiesu dopłaca aig 38 halerzy. 


ge 


wychodzi codziennie o godzinie 6 rano i o godz. ipo poł. („Gazeta Wieczorna”) 


Ogłoszenia 


przimeje Administracya. uh Sokola 
4 gdzie tea adziela się bezpłatnie 
wszelkich wyjaśnień i porady w spra- 
wach reklimy, w szczagólności przy 
układaniu treści ogłoszeń. 

W Warszawie nabyć motna „Gavoto Porenną* 


Í a(iaxzetą Wisezorną* Riurae usi 


w 
„Promiań*, uł Widok |. 19. 


P. T. Interesentów uprasza się o zyłaszanie w sprawach redakcyjnych wyłącznie miedzy godz. 6 a 7 wieczerem w biurze Rodakt I 
Rękopisów n.e zwraca się. — Biura Administracyi etwarte codziennie ed gedziny 6-tej rane do godz. 7-mej wieczór. — Telefon Pionie, rd 
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Marynarze n 
jia dementuje wiadomości o rok 


An 


Francuscy oficerowis | 


wyszkolenia. 


(Od naszego referenta wojskowego). 
Warszawa, 10. lutego. 


Jak wiadomo, żadna chyba armia nie wycier-. 


piała tylz od oficerów łącznikowych i od potrzeby 
współpracy Ścisłej z innemi armiami — ga polska. 
Wiadomo dobrze, jak to ciężka była służba jechać 
na łącznika do austryaków i iaki to był niemiły o- 
bowiązek przyjmować u siebie łącznka niemie 
ckiego, czy austryadkiego. Były czasy kiedy 
trudności z powodu tej wstpórpracy były tak wiel- 
vie, iż zdawało się, że organizm młodej leg ono- 
wej armii ni: wytrzyma tych tarć. Wiemy również 
że podobnie miały się rzeczy we wszystkich in- 
nych korpusach polskich ochotniczych, czy to w 
pierwszym, czy w drugim po tamiej stronie ro- 


syjskiego kordomu, i wiemy jak straszliwe wspo- , 


mnen'a wynieśli z tej łączności ci wszyscy, któ- 
rzy musieli mieć z nią do czynienia. 

Stosunek, jaki zachodzi teraz pomiędzy naszą 
armią. a armią francuską jest tak zasadmiczo róż- 
ny od tego, któryśmy wyżej nakreśl li, że wogóle 
mie można tutaj przeprowadzać żadnych porów- 
nańż Współpraca z Francuzami wytwarza pewne 
różnica, lecz tyczą się ome jedynie fachowego poj- 
sowania spraw wojennych, rozwiazania wielkich 
zagadnień boju. Cały szereg naszych oficerów 
kwestyomuje i dyskutuje ten pog'ąd ua 
watki, jaki posiadają Francuzi, oparci na doświad 
ezeniach z placu bow na zachodzie. Oficerowie 
uasi twierdzą, Że ta prześlczna drobiazgowość 
francuska tak pod wzęgłędem kierownictwa, jak 
pod względem rozkładu pracy, aż na podział jej 
ścisły w obrębie kompanit nie da się u nas Zasto- 
Sować. 

W odpowiedzi na to wysuwają Francuzi tezę, 
+ zawsze latwo z trudniziszej metody walki 
przejść do latwiejszel. Pozarem, postugułą się ró- 
wnież swojem doświadczeniem wojzannem, którego 
nabyli .na swoich wschodnich frontach, czy to w 
kotoniach, gdzie wypadało im walczyć na olbrzyą 
miej przestrzeni, czy to na Bałkanach. 


Genera! hancuski, który stoi na czel: wojsko | 


wej misyi francuskiej w Polsce a manowicie ge- 
neral Henrys ma właśnie ten rodzaj wojennego 
doświadczenia. Już od roku 1907 walczył on w 


Ciąg dalszy na str. 2 giej. 


Lwów, piątek 13 lutego 1920 


metodę . 


Rot ` 


asi zaleli Puck! 


Marynarze nasi zajęli Puch! 
P> rmaurniixst Smtabu zen oralnego. 


Warszawa, 11. iutego. |uasze rozbiły pod Piawę hstalion boiszewieht | 
FRONT LITEWSKO-BIAŁORUSKI: Miejsco- | wrłeły jeńców. 
we ataki bolszewików w ręłonie Dzisny | Lepila, FRONT PODOLSKI: Snokót 
odparto, zadajac. przeczanńkowi wielkie straty.) REWINDYKACYA ZIEM POLSKICH NA Z£- 
W mtarczkach wywiadowczych: na odcinku pole- CHODZIE. 
skin wzięliśmy kifkunastu jeńców i 1 karabin ma- W dwu wczorziszym marynarze nasi ariel 
SZynowy. | Puck, chsndzih latarnię morsig | poszczególne 
FRONT WOŁYŃSKI: W wypadzie na potu- | ptmkty wybrzeża. 
dniowy wschód od Starokonstaytysowa, oddziaty | 


Kulińsi. pub. 


Konferencya ambasadorów odmówiła pomocy Polsce! 
Agenci angielscy wyjechali dia rekewań ae Dorpatu! 
Pasa francuska zmienia ton wobec bolszewików! 


Wiedeń, 11. lutego. |słenia miano się przekonać w kołach irańonskich 
(Teief.) (fr) „N. 8-Uhrbl.“ donosi z Paryża, |o bezowocności dalszej walki z bolszewikami. 
że prasa francuska zmieniła w sposób wyraźny |, Temps“ podaje dalej, że trzej ageno any/el wi 
swół ton wobec bolszewików. „Temps“ bez ko- wyjechał z Helsingforsu da Dorpatu, aby tam 
mentarzy przytacza domies'enie „Cwcago Tribu- konterować z delegatami rosyjskimi, którzy per- 
ne" jakoby konferancya ambasadorów postano- traktowali: z Estonią imieniem rządu sówiatów 
wila wamiechać wszelkiego (opierania Polski w lrosyjskich. 
walce przeciw bolszewikom. Według tego dom s- 


Anglia nie rokuie z Rosyą? 
Półoficyalne dementi Biura Reutera, 


Londyn, 11. lutego. |ły rokowania pokojowe, Pomijając kwestyę ień 
(PAT.) B. Reutera, Niema ani słowa prawdy |oów, nie toczą się żadne rokowania między temi 
w informacyach, jakoby Anglła I RoBya prowadzi- państwami. 


Lloyd George ustąpi i wyjedzie zagranicę? 


Hamburg, i1. lutego. obiega pogłoska, iż Lloyd George awtmś i wyje 
(Telsi.) (fr.) „Harb. Premdenbi.* donosi z |dełe za granicę. 
Londynu, że w tamtejszych kołach politycznych 


Lloyd George czeka na szesebność, by rozwiązać parlament! 


Sztokkotm, 11. kete, wiązać. Różnice zdań między Libydan Oscrtos 
(PAT) „Westminster Gazette“ podaje, że Lieyd a kiwserwetystamń zarysownia się osrze «nień. 
George creka ns SpokobnośŚć. aby pariament ror- Z 


m 


Im 4 


„GAZETĄ PORANNA". 
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Afryce, jako szaf sztabu w południowym Oranie, Renty, pułk. Constantinescu i majora Medinę. Zjw Warszawie, obecny ł jego następcy, powinni 


następnie bral udział w walkach mających na ce- reprezentantów władz cywilnych jawiłi się: gene-| 
roku 1913, ralmy delegat dr. Gałecki, a imieniem miasta wi- 


łu zajęcie wschodniego Marooca. W 
jako puikown k dowodził we wschodnim Maroccu 
grupą kawaleryjską, złożoną z 12 szwadronów. — 
Walki jakie toczył w roku 1913 w obronie ijmii 
kolejowej Fezu przyniosły mu zaszczytne odzna- 
czenie i stobeń generała brygady. 

Na początku wojny wszechświatowej generał 
Henrys mianowany 1914 roku w listopadzie gene- 
ratem dywizyi, miał za zadanie, z bardzo $zczup- 
em siłami, obronę Marccca i walke z caiym sze- 
regiem ruchów wywoływanych  tuwiaj przez 
Niemców. ' 

W roku 1916 odwołany został z Marocca na 
front zachodni. i w charakterze generala Ćywizyi 
ral udział w ciężkich walkach podczas obrony 
Verdun, przej atakiem niemieckim. W maiu 1917 
roku walczył w Szampanii į żeszcze raz poł Ver- 
dun. Tegoż roku w grudniu, pów erzono genera- 
łowi Henrysowi dowództwo nad wschodnią armią 
irancuską. Tutaj miał pod swoją komendą osiem 
dywizyi francuskich i jeden korpus włoski z žada- 
nem trzymania fron'u macedońskiego od środka 
Albanil i jezior Ohrida, aż do lewego Skrzydła ar- 
mii serbskiej. Tutaj odznaczył się generał Henrys, 
na wiosnę w roku 1918, znakomitym atakiem, wy- 
konanym na irouce albańskim, a który to atak u- 
moż iwił akcyę włoską przeciwko Walonie. W ro- 
Im 1918 w czasie generalnej ofenzywy na froncie 
bałkańskim armia pod dowództwem  genarała 
Henrysa, złożona z dywizyi irancuskich, włoskich 
i greckich, przerwała front buttgarski pzdząc nie- 
orzyfacjela aż do Uskucp, tu przerywając drogę 
odwrotu jedenastej armii niemieckiej | zmuszając 
armię bulgarską do poddania się. General Henrys 
w pościgu za rozbi'emi dyw zyami niemieckiźni i 
austryackiemi doszad aż do Belgradu i Duna'n. Za 
operacyę tę został odznaczony gwiazdą wielkiego 
krzyża Legii Flonorowej. 

Oficerowie wyszkołen a, podlegający misyi 
francuskiej wotsicowej, na które czele stol generał 
Henrys są wybrani w ten sposób, aby odpowie 
dzieć mogli trudnemu zadaniu, ialkie ich u nas cze- 
ka. Szefem sziabu generała Henrysa jest generat 
Bilot, ofcer bardzo zdolny, Który swego c”asu 
świetnie odznaczył się pod Verdun, a po*:ni długo 
wakzył na froncie wschodnim. Cu'a praca mśyi 
francusk'ef idzie w czterech głównych kierunkach, 
a manowicie:: organizacyjnym. operzcyjnym, 
transportów i zbroi. Przy misyi pracuje w charak- 
terze, niejako, instruktora naukowego uczony frin- 
cuski genara! Vosilemain zaś inspektorem wySz- 
Kkolenia jest bardzo dzielny i enerziczny pułkow- 
nik Fxperbezancon. Po odww'aniu całego szeregu 
oficerów liniowych-ł po zgrupowaniu spezy lnie 
zawodowych sił każdej broni, w każdej dz zdzinie 
wiedzy wojskowej, oraz techniki wojskowej, "oń- 
skowa misya francuska przystępuwa do pracy na 
wielką skalę. 

Proszę pana — mówił mt generał Henrys Uó- 


cepreź. dr. Stahl i radny Wiłodzimirski. 


| Gen. Nowotmy przyjął! raport kamendamta kom- 
| pami hkomorowej 52 pp. Hallerczyków, która uszy- 
| kowala się po praweł stronie peronu, mając obok 


siebie ork estrę, 


pierwszy tor i zatrzymnał się uwiei więcej przed Benia 


i Z dobrem opóźnieniem zatoczył Się pociag na 


naśladować pod tym względem Beniammna de 
Kaliaya. 

Nie jest to rzeczą popularną w Warszawie 
Brzyr om nač neboszczkę monarchię Habsburską. 
A przecież kto ją znał debrze, ter wie, że bywa- 

w nej także | godne n.Śladjowania lustytucye, 
„bywał: į ludzie nie glup. Do takich pod pewnymi 
|względami należał długoletni wielorzadca Bo. 
śni Hercegowiny jako wspólny jam ster skarbn. 
min de Karay. Był to Mediar czystej krwi 


wejściem do byłych apartamentów dworskich. Ró- z wszystkiemi wadami i z całą zarozum ałoścą 
wnocześnie muzyka zaintonowała „Jeszcze Pol-|madłarską. z tą zarozum ałością, która sprawiła, 


ska nie zginęła!” Po chwili z wazenu 


| czeme Dowódatwo W. P. 


Nastąnity przedstawienia się wzajemne, tym- 
izasem zajechał na dworzec pocąg stanisławowski ! 
= z którego wysiadł attache wołskowy francuski 


w Bukareszcie, zer. Petain. 


Kilku automobilami udali się goście do przy- 


Sie-|w krajach okupowanych. 


| gotowanych dla mich kwater w pałacu tr. 
mieńskich przy ul. Piekarskiej. 


Urząd propagandy o Polsce. 
(Od naszego warszawskiego korespondenta.) 
Warszawa, 9. lutego. 


(A.) Geografie i historyę obcych ludów znają 
na kul. ziemswiej tylko dwa narody: Niemcy i PO- 
lacy. Francuz, Anglicy i Amerykanie maja dobre 
wykształcenie geograficzne į historyczne tylko w 
zakres.e własnej Ojczyzny. Jest to objaw, który 
n.esłychanie utrudnia owym narodem zrozumie- 
ne tego, wo się dzieje ra obczyźnie. Ang eiski tub 
amerykański mąż stany bywa stale człowiekiem 
najepszych checi, złębokiego wykształcenia fi- 
tozofcziego, wybormym móweą © wyrobieniu 
parlamentarnem pierwszorzędnem. QGdy mu je- 
dnak Trzychodzi -— jaic teraz == repułować naj- 
rozmaitsze sprawy wszechświatowe, jego maj- 
'ępsza wolą i jego najlepsze zaf'ary humanitar- 
nę muszą $ę rozbć 9. niestychaną nieznajcymość 
jstosunków taktycznych. 
| Doświadcza tego ustawicznie na sobie Polska 
'podczas układów o granice zachodnie i wscho- 
dmie, Lloyd Georga nie wiedział, że stnt:je Jakig 
„Cieszyn i Cieszyńskie. Watp'ć też należy, czy zda- 
je soba sprawę, że stosunki w Gaticy Wschod- 
mej przedstawiają się zgoła imaczej, niż mu je 
'przedstawiłi jego iuformatorzy, bardzo wrogo u- 
sposcbien dla Poisk. O Litwie, Białej Rust, 
rozmieszczeniu żywiołu polskego, o roli, jaką 
¡Polska grała w ciagu stuleci na obszarze owych 
(zian, rrawdopodrbyie bardzo niew elu angie'- 
skich į francuskich oraz amerykańskch mężów 
stanu ma wyobrażenie należyte, To wszystko bę: 
idzie utrudniało sprawled! we uregulowanie kwe- 


c 


|sktmi, przydzielowymi do jego asoty przez Ma- 


macząc zakres swej pracy, powoduje nami beg- styj, wysuwającej się coraz szybe ej a porządek 
spornie stara przyazń. wzałemny szacunek i to u- dzienny. Nasza prowaganda, pouczałaca Europę o 
czac'e braterstwa, jakie w stosunkr do Paski stcsunkach ra wsciodz e, utkręła. Nic o niej nie 
Francya zawsze odczuwała. Ne zawsze moz!» słę słychać. A tymczasom jest to sprawa wag pier- 
ło równie silnie objawiać, zawsze iednaX, | to wis- | wszorzędnej. Pan nitnist 
dziefi Francuzi narówn z Polakami, narody te la- 
czył węzeł żywej sympatyi. Źresztą sympatya ta 
tem jest glębsza, że wynika z łatwo zroswniłie- 
go a wspólnego obu narodom 'nteresu. Wszak 
na równi z Francuzami wiedzą dobrze Polacy, żę 
zacięty wróg obu narodów t, zn. Niemcy muszą 
być tak w kleszczach trzymam: przez wojska z 
nad Wisty i z nad Renu. J. K. B. 


O pokoju, wojn 


Warszawa, 11. lutego. 


(Teiet.) (r) Dzisiaj o godz. 12 w po'udnie uda- 
ła się do Nacze.mika Państwa Piłsudskiago delega- 
cya polskich posłów socyalistycznych, reprezen- 
iowana przez Daszyńskiego,  Moraczewsk cgo, 
Perła i Regera, ceniralnego Komitetu wykonaw- 
czego PFS. reprezentowanego przez p. Siemię- 
skiego, Sochańskiego | Żuławskiego, reprezenta- 


Gen. Henrys we Lwowie. 

Lwów, 12. lutego. 
(zet) Na powitanie szefa misy: wojskowej fran- 
zuskiej w Polsce, gen. Henrysa, zebrały się na pe- 
tonie dworca glównego poważne grono reprezeu- | sqcyalistycznego związku kolejarzy itd. Delegacya 
tantów wołskowości. Pośród przybyłych zauwa- |nrzydłożyła Naczelnikowi Państwa rezolucyę rady 
żyliśmy (przepraszając za mimowokze niedopa- |nączejnej PPS. j konierancyj związków zawodo- 
rzenia), gen. Nowotneso, gen. Perit de la Mange, 
ezela sztabu DOG. pułk. Thulliaga, komendanta |zzsadniającą rezołucyę o wo'me i pokom wygłosił 
waste, pułk. Linde, członków misyj zagramicznych |poseł Daszyński. Dełeraci Michniemioz, Tanczyk 
"ewłących w raszent mieście, a zatem: pułk. dejj inni przemawiali w sprawie cyłuacyt sprowiza- 


cya komisy! centrakiej związków zawodowych, 


wych w sprawie wojny, pokoju i aprowłzacył. U., 


salonowego Że mino świetnego odrodzenia w 1867 r. naród 
| wysładł gen. llerrys wraz z towarzyszącymi mu madarski 
| zem Spine i pułk. Vixe, oraz dwoma of ceramt pof-|Wieik'ej wojny, 


sioczył się w przepaść ma końcu 
wywołanej po części właśnia 
brzk em umiarkowana i skutkiem zarczumiałości 
magraieryi mad'arskiej, rządzącej krajem. Ala 
rod jednym względam politycznym Kallay może 
służyć za wzór mînistrom polskim, pod wzgię- 


demi zręczności i wytrwałści, z jaką pouczył ca- 
jły Świat, a przedewszystk em Atglików i Fran- 
|cuzów o oibrzymniej pracy cywilzacyjnej. której 
on przez kilkanaście łat swoicit rządów dokonał 


Rząd polski mus otwierać oczy Furopia na 
to, czem iest rraród polski i Polska. Odczyfy, o- 
lbrazy św edne, lrsiążki, artykuły dziennikarskie, 
wycieczkj obcych mubicystów i dziennikarzy do 
Polsk: — oto środki, z pomocą których trzebą 
Europę zbliżać do Polski. Zapomniano o mas, nie 
jesteśmy znani. stąd n'ezrozumian lub fałszywie 
sądzeni. Europa sama do nas nie przyjedzie I n'e 
przyjdzia. Trzeba ją zrazu zapraszać. To kosztuje 
dużo peniędzy, dużo energi myślowej, dużo tra~ 
ty fizycznej. Trzeba sę zdobyć na wytrwałość i 
ne cierp'iwość. Lecz ostatecznie trud 4 wydatki 
ro latach k ikumastu się opłaca. Opłacą się poli- 
tyczn e, moralnie i materyalnie. 

Im rrędzej ministerywm Spraw  zagramicze 
mych zorganizuje taki urząd propagandy, m Dry 
dzej postawi na czele odpwiedn'ą osobistość, tra 
Jeowic ej umożliwi jej rozwmięce propazaudy, 
tem leple] dla Polski, tem lepiej dla Europy. 


IĄTECŁOANE, 


Gumowe artykuły 


== francuskie ZZ 


p'erwszorzędnej jakości nadeszły do 10593 


Primeni ALBA”. Lwór, nl. Haeka 21. 
tioa Belle-Vue leionów 27. 
Prem era | Ou czwartku 12 lutego rog oczyna wyświe 


tanie f«nomena' nego kolosalnego dramatu w 4 epoi 
a 32 aktach fabryki Gaumont Gd 


m WAMPIRY = 


czyli J 
KRWAW: ZMORY 
CZLŚĆ I. 8 AKTÓW, 
szczyt sensacyi | — Niebywała akcya i scenerya ! — T 


er spraw zagranicznych rodzaju filmu ie tyło jeszcze na ek anie we Lwowie. 20, 85 


ese, ~ 


ie i aprowizacyi. 


Co odpowiedział Naczelnik dzłegacyi P. P. S.? 


levinel. Naczelnik Piłsudski odpowiedział krótka 
mową, w której zaznaczył, że co do womy ł poko- 
ju jego stanowisko konstytucyjne nie pozwała mu 
dać odpowiedzi, dokąd .nne czynniki konstytuc! i- 
nə nie wypowiedzą się w tej sprawie. Zaznączy! 
| jednakowoż. iż dążąc do pokoju dbać Mualimy o t9. 
rabyśory byli silni. Co do sprawy aprowizacy], Na» 
jczelnik Państwa podkreślił, że me jest ścislą opi- 
mia, jakoby stan aprowizacył był w znaczu.ejszy ni 
Stopnin uzależniony od wojny. Na stan aprowiz 
cyi wpływają czynniki inne. Zapoćrzebowanie av- 
mi: ple jest tak wielkie aby w znacznym Sstopr u 
mozło zaziążyć na czólnej Sytuacyi aprowizacy'- 
nel. O godz. 4 popołudniu udała się deięgacyą w 
| tej samej sprawie I w tym samym śiłądzie do pree 
izydenta tniniszrów 


Nr. 3077 


FRANCYA NIE UZNA RZĄDU BOLSZEWICK. 
Paryż, 9, lutego. 
(Tel. wł.) „Temps“ ogłosił artykuł naczelny 
p. Herbette'a. w którym redaktor polityczny, do- 
orze poinformowany przez strony rządowe fran- 
ouskie, wyraża przekonzmie, że Framcya nie uzna 
rządu bolszewickiego, ale bymajmmici rie będzie 
wywierała nacisku na oŚcienne narody Rosyi, a- 
zeby one podejmowały ofenzywę przeciw boil- 
szewikom. O ile te mrody sądzą. że będą mogły 
położyć kres wojnie, to Francya w żaden sposób 
nie rości sobie pretersyż do przeszkadzania im w 
tem. Ale gdyby armia bolszewicka zaatakowała te 
narody, to Francya nie odmówiaby łm pomocy 
materyzinej. 


O uznanie państwowości 
ukraińskiej. 


Lwów. 12. lutego. 

(zet) „HromadSka Dumka“ dowiaduje się od 
swego korespondemta warszawskiego: 

W parlamencie francuskim domagali Się depu- 
towani Payer i Baiselle przy oklaskach całej Izby 
canania ukraińskiej rzeczypospolitej tudowej. 

Polski mmister spraw zagramicznyca Patek 
oświadczy! reprezemtantom prasy, że w rokowa- 


niach z bolszewikami Połska będzie domazać się 


zaspokojenia dążeń państwowych swoich sąsiad 
dów. 


do przedstawicieli Finlardyi, Estonii, Gruzyń, 
twy i Białorusi z projektem zgodnej akcyi wobec 
Rosyi sowieckiej w sprawie uznaria państwowo- 
ści tych narodów. 
Lwów, 12. lutego. 

(zet) Z Wiednia donoszą do .„Hromadskiej 
ODumki*: 

Sprawa: uznania Ukrainy przez Amerykę po- 
sumęła się znacznie naprzód w związku z sytua- 
cyą ogólmo-europajską. W nafbliższym ozasie u- 


A r . Imerała Górkowa. 
Ukraińska misya dyplomatyczna zwróciła Się również jeńcy rosyiscy, znajdwiący się w Ni:m- 


oczach. 


„QAZETA PORANNA”. 


CO LENIN USIŁUJE UDOWODNIĆ? 
Wiedeń, 11. Iwtago. 

(Teież.) (fr) Wedle idoniesień dziemików 
szwajcarskich z Moskwy. Lerin usiłuje udowodnić, 
że w Warszawie, w Wiedniu i Budapeszcie 6ytua- 
cya gospodarcza jest rozpaczliwa, Lenin porów- 
muje tę sytuacyę ze sytuącyą w Moskwie, która 
nie jest złą. Komentarze te mają ra celu przeko- 
mać ludność rosyjską o dobrych stosunkach w Ro- 
syi Sowieckiej. 


LUDENDORFF ARESZTOWANY W HELSING- 
FORSIE? 
Wiedeń, 11. lutego. 

(Telef.) (ir) Z Paryża donoszą: W związku z 
dontesiemem, że w Helsmgfarsie  przytrzyrrano 
szereg oficerów niemieckich, będących na łiście 
obwinionych a malących =zekomo zamiar przedo- 
stać sie do Rosyj bolszewickiej, podąłą dzienniki, 
Ża wśród tych aresztowanych oficerów znajdują 
się Bülow i Ludendorff. 


ROSYJSKA ARMIA MONARCHISTÓW 
NIZUJE SIĘ. 
Zurych 11. lutego. 
(PAT.) Talegr. Corn. ze Sztokholmu. W adle 
wiarygodnych wiadomości z krajów nadbałtyckich, 
tworzy się tam armia złożora z rosyjskich i rie- 
mieckich monarchistów pod kierownictwem ge- 
Do armii tej werbowani Są 


ORGA- 


Z BOLSZEWICKICH FRONTÓW. 
Wiedeń, 11. lutego. 


(PAT. B. K. z Moskwy. Sprawozdanie z 
frontu rosyjskiego z 10 b. m. Na froncie pólgoc- 


mym w okolicy Dźwiny i Onegi toczą się pomyśl- 
me dia nas wałki. 
nieprzyjac el spędzony ze wzgórza na wschód od 


Na froncie zachodnim evsta? 


Wełyke Selo. Ścizanie trwa dalej. Na froncie po- 


snamie państwowości ukraińskiej będzie faktem |jydniowym i zachodnim postępują wojska czer- 


ialemanym, 


UKRAINA SOWIECKA PRZECIW POLAKOM. 
Lwów, 12. lutego. 

(zet) „Rossija“ donasi: 

W pare dm po zajęciu Kiowa przez bołszewi- 
ków utworzył się tam rząd sowiecki, składający 
się wyłącznie z socyal-rewolucyonistów i kommi- 
stów. Proklamował on „Ukraińską republikę so- 
zyalistyczną”* zupełnie samodzielmą i związaną z 
xosyą sowiecką 


wone po obu stronach linti kolejowej na półmIe- 
ny zachód od Korosten. W kierunku Kamieńca 
Podolskiego osSaknęły nasze wojska lnie 20 
wiorst na południe i zachód od Bara. W okolicy 
Odessy stoją wojska czerwons 50 wiorst na pôl- 
nocny wschód od Tyraspola. 


ODDZIAŁY ANGIELSKIE OPUSZCZA BATUM. 
Wiedeń, 11. lutego. 
(PAT.) BK. z Moskwy. Z frontu kaukaskieza 


tylko czasowo na podstawie |domoszą, że angielski komendant w Batum zawia- 


walki ze- wspólnymi wrogami: armią ochotniczą,|domit tamtejszą ludność, iż oddziały angielskie 


Petlurowcamit t Polakami. 


wnet opuszczą Batum. 


D eri, 


KRAMARZ ŻYCZY SOBIE. BOROZUWIENIA ? 
POLSKA. 
Praga. 11. lutdiyo. 

(PAT.) Wczoraj odbyło się posiedzenie wy- 
działu dła: spraw zagrawicznych, na któremi dr. 
Kramarz wygłosił dluższą polityczną mowę poli- 
tyczna. Między innemi oświadczył dr. Kramarz 
że rzad czesko-słowadki szuka lak najściślejszege 
zbłiżenia do Jugosławii i życzy sobie porozumienf: 
z Połską I Rumminia. Wyraził również obawy, któ 
re się mogą wyłonić dla republiki czesko-słowae 
kiej w razie obwołanta monarchii na Węgrzech 
jak również w razie akcyj w Rosyi i powroty 
rządów carskich. 


PRZECTW GEN. STRAJKOWIL 
Warszawa, 11. luitóge. 

(PAT.) Na onezdalszem zebraniu Rady giów- 
mej narodowego Związku: robotniczego pow'ista 
między innomi uchwałę, wzywającą do ensrmicz: 
nago przeciwdziałania zbrodniczym i zdradzizokim 
usłłowaniom kormunistów, wywołania w Polsce 
strałku generalnego. 


PRZYGOTOWANIE MATERYAŁÓW | WMO. 

SKÓW W SPRAWIE PROPOZYCYI POKOJOW 
Warszawa, 11. tutege. 

(PAT.) W związku z propozycyami pokojowe 

mi sowieckich komisarzy ludowych utworzona ze 

stala w nrinisterstwie Spraw zagrancznych pod 6- 

sobistem kierownictwemt p. ministra komłsya przy - 

gotowująca materyaty i wnioski, które będą pezes 

Sławiore Radzie ministrów i sejmowej komisy 

dła spraw zagranicznych celem załatwiania spra- 
wy.” Y 


ZAMIAST ŻANDARMERYI — POLICYA PAŃST 
Warszawa, 11. burczo. 
(PAT.) Jax donosi kresowe biuro polskie « 
powiecie brzeskim przystąpiono do złikaidowania 
tunkcyotrującej dotychczas żandammery! | zasta 
pienia jej przez policyę państwową. Tego rodzai! 
likuidacya dokonywa się stopniowe w całej zic- 
mi brzeskiej, a w niektórych powiatach jak m n. 
w kobryńskiem została tuż przzerowadzona. Nasz 
personal policyjny w liczbie 160 osób, dobranykt 
bardzo Starannie przez miejscowe _sSiarostwe. 
składa się przeważnie z mieszkańców Siedleckie- 
go, dawnych unitóń lub ich potomków, obecnie 
katelików, władajacych mową ludu pofskizzo, 


POWITANIE OWACYJNE REPREZENTANTA 
POLSKI NA OTWARCIE UNIWERSYTETU W 
KOLOSZWARZE. 
Warszawa, 11. lutego. 
$(PAT.) Podczas uroczystego otwarcia ruman 


skiego uniwersytetu w Koloszwarzę w obecności 


pary krótawskiej, wygłosił między innymi prze- 
AE EO W OE OGC EDO CI R CA EA wi M AE 


16 
TAN WIKTOR. 


BUREK. 


«Ciąg culszy). 

Nigdy litości nie budziły te zbiedzone, nędzne 
robotniki. Burek aż nazbyt prędko poznał bez- 
wzziędność życia miastowego najemnika. ZODOJET- 
niał na wszystko. Zapracowapy musiał, przebie- 
gać miasto w najrozmiaitszych kierunkach. Kano 
do jatki po mięso, po chleb, po drzewo dó kuchni, 
potem po kosze z jarzynami, po toboły różnorakie. 
Zawsze w zaprzęgu. Dopiero koło południa wracał 


do domu. Ledwo go odprzągnięta, już upada! bez | 
tchu. Zasypiał kamiennym snem: Popołudniu znów. 


tabierano go do nowej roboty. Po tysiąckroć mu- 
siał przebiegoć rojme ulice, Zrał najdokładniej kra- 
my spotykane, skrzynie pod płachtami podobnemi 
do dachów na krokwiach. Wiedział, o której go- 
dzinie gdzie go zatrzytnają, więc Sspiesznie podą- 
żal, aby t m odetchnąć chwilę. Czasem przechod- 
nie, wzruszeni ich wyglądem. rzucali kawałki chle- 
ba ale ne wciro było podjąć, często litowal: się, 
ale nie wolno było słyszeć, W kieracie ciągłej pra- 
cy wysecht, sposępniał. Niktby nie pozn-=1 dawne- 
go Burka, pełnego fantazyi zartezwstaści, T e 


zwijały się twarde kołtuny, których zgrzebtem nie 


można było rozczesać. Na obłuskamej skórze od 


naszelników i postronków żywe mięso się krwa- 
wilo. Leciałby stąd do wsi o głodzie i chłodzie, 
choćby tam miał się żywić pośtnenti ziermiakami. 
Przysięgał, że już by żył z każdym psem, koriem 
w przykładnej zgodzie. Niemal z rozrzewnieniem 
wspomiwał tłustą, a złośliwą „Muchę”, bajczarkę, 
ovwąchuijącą podwórza. aby teno coś wymyszko- 
wać i na dziesiątem obejściu rozgłesić į tę staru- 
chę. „Magde“, wiecznie leżąca pod przyciesią, 


mającą w pysku sżczekawie zakisie przyprawione 


zeryźliwością i kolcami szyderstw. Zaprzyłsźni!- 
by się z .Targajem", z „Parszywym', „Gawro- 
nem”, ginącym z głodu u komorników. 

— Kozdembym przyświodcoł i z drogi u- 
stępowoł, nśsomubym marnego slowa nie rzekł 
— przygłęya! na swoie śwętośc. 

Mierz la go newołe. Rozmyslal nad ciecz- 


ka, choć utedział, że zśtrrasłą się nad nm bra- 


ma srokroć c:ęższa, niż ta, którą go w izbie 7a- 


mykano. Jeszcze się buntował, targał postronki, 


ale coraz rżadz ej. Wiszeikje powstańcze zapędy 
na poczekaniu puskramiano doraźnie, a grunto- 
wnie. Pies wkońcu zrozuzyał, że dusi go mocno 
moajiskąana peig ludzkiego "rzyskw. 2e wieta sę 


Í nie noszory łeb zwisnął, sierść weista zrudziata,|coraz głębiej. Nie znamo litości i w mieren psu 


mie przepuszcząmo. Od kopn ęć, chłosty ciało po» 
kryło się sińcami. isdrak  naiboleśniejsze Ślady 
zasłtamiała sierść głąwko czesamą. W pocie czola 
zarabiał na tę postna miskę strawy, na każdy 

polozony zienmak. Nikt mu nie irast skąpa 
wydzielonego jedzenia, nkt nie podłą! choćby 

zbieranem miekiem, choćby serwatką. Oj zapla 

kał nieraz va wspomnienie dawaych, wslowsikich 
czasów, nieraz vad samym sobą się rozżąlał. 

— Piłnyowałem jak swego è za co mnie od. 
dali w taką posiewoję, Bom to nte warował ko- 

Ie domu, a teroz cim, karri, naciągoj żyły i is 
kogo i-zaćo? Prowda złodem se godnie, wyspo- 

łem sie — co prowdą, to świgcie powiem — alt 
w nocy dobrze matyrpołem Bartka z krzywa 

zombą, bo mu oudzs smakowało, a cy to ledne 

zo złodzieja ódeźrołem, dyć mało iałówki z obo 

ry nie wywiedii, Ne wymowiom, ale dość zje. 

dziejskiegy ciała natymnositem. I za to mię tak 

skrzywdowałi. Rety — : za tyle dobrą... 

| Narzokastą | skarg Trzerynały troski gv- 

spodarśkie i obawy. 

— O rety jakze hań taroz. Cy se goé beze 
mie dadzą radę. Zeby lem iso nic wyrósł sadly 

tan kuraernoga. Jadon już wykatrywoł nieraz nit 

dwa. Sop wkizłalen: | ostrzylem zebcz na Śderwę. 
(C. d n.). 


Sir. 4 „GAZETA PORANNA”. N- SOTT, 


IN A. D 53 SS Z A. IN D. legły program gospodarczy, który umożliwi Au- 


Go p z S a a DĄ OOÓÓZAÓZ stryi na przyszłość bez dalszej pomocy koalicy) 


| je] zacpatrzemie. 

| 

l KRWAWE ROZRUCHY W LEOBEN. 

i Pr ga, 11. lutego. 


> ë (PAT.) Cz. b. qr. z Gracu. Wczoraj po v0łu- 

- | Nadzwy kz w up 4 Derai sensagyjn b pda zip" dniu przyszło w Leoben do krwawych  rozrir- 
wyświetla nowo-detektywnego z życia lordów. chów.  Mfanowicie zjawa sę w staro- 
od 9-go b.m, W głównej :oii siawny 13994 [stwie deputacya górników, domagając się wyda- 


częśći. == 


nia recyi mąki. Demonstramci zajęli grożne sta- 
Ee 1. nowisko wobec żandarmów, którzy byli zmusze- 
Je szem ni uczywić użytek z broni palnej. Zzineło dwóch 


góm ków, a kiłkunastu zostało ciężne rantonych. 


ma! 


mówienie p. dr. Kazimierza Morawski, charge d‘ 
affaires, w zastępstwie posła polskiego w Buka- 
reszcie hr. Aleksandra Skrzyńskiego. Przemówie- 


nie p. Morawskiego przyjęto owacyfn'e. W odpo- Scysya między robotnikam) 
wiedz wyraz I rrez. rady rządzące! Marin w gorą - 
cych słowach sympatyę Siędmiogrude dia Pojski. w Ankerżr ot-Werke! 


Wiedeń, 11. lutego. 


ź i s (Tetaf.) Gr) W jednej z największych piekarń 
Itoalicya a wydanie winnych. tutelèzych pod firma. Ankerbrot-Warke wywiąza- 
BELGIA ŻĄDA WYDANIA CAŁYCH GRUP  |danr;, że nowa nota ententy do rządu holender- ła słę scysya między robotnikami, Mianowicie 
OSÓB. skego apeluje do sprawiedliwości tego rządu i|Pracuiący tam robotnicy zażadali usunięcia pew- 


Bortin, 11. lutega -| zapewnia, że cała sprawa wydania Wiihelma obra. | 1880 niezorgan'zoWanogo robotnika, który praco- 

(PAT.) Rząd niemiecki rozpoczął wczoraj 0=|cać się będzie w gramicacii ścisłego prawa. Panu- p w tej iabryce od lat kilku i jako neco dziwak 
gfaszan. e urzędowugo tekstu noty co do wydania ja przypuszczenie, że notą ta przemówi do rządu |? zasady nie chcę należeć do żadnej organi :acyi. 
winnych, Jak podają dzienniki, nota wylicza nis- holenderskiego | skłoni go do zmiany dotychcza-|»Die rohe Fahne“ wysnuła przeciwko niemu ar- 


sdb, tak, że liczba gao będzie przekroczona, Tak = robotnika. Sprawa ta zaczeła przybierać *ozmia- 
np. Begia domaga się wydania wszystkich of'ce-| HOLANDYA ODPOWIE PO POROZUMIZNIU By sepszopkie, Mianowice Ari ZO, ogłgtih 
rów pzu | pg EO Buy ła dy SIĘ Z MILLERANDEM. rozporządzenie z jat dAFiAiSZ ch, wed ie Wóreżo 
udpowiedziaimych za nichidzkie zachowanie się Wiedeń, 11. lutego, Saf 


rząd ma prawo przejąć na własnośc te fabryk? ar. 

(Telef.) (fr) Z Londywu donoszą: +. kw sstył jtykułów codziennego zarotrzebowania, które za- 
d M WYDAN nowej noty ententy do rządu holenderskiego pisze przestaje produkcyi. Ponieważ firma  Ankerbrot- 
Reya p Sua ży WA- | „Daily Telegr.“, że rząd holendersxi zamierza |warke zaprzestała wczoraj produkcył, a wskuek 
Wie doń, fi. ai odpowiedzieć na tę notę dopiero po porozumieniu tego cierpi głód około pół miliona mieszkańców, 

(Telet) (tr)  Genewskie dzemki do-|*S 7 dogi waj mę ac Ej © iż pr fi toy 12 

í >> k ; w poludnie dziś nie nastąpi spelnienie żądań ro- 


wolsk niemieckich w Belgii. 


noszą, żę koaficya prawaopodobnie polec! Niem- W. KS. HESSKI UCIEKL. Golników © i RA 
m A , KS. ików, rząd chejmie fabrykę. W odpowiedzi na 
com, aby cześć wa orów materyalnych | finanso- Haga, 11. lutego. | to, wascic el fabrykj oświadczył, że nie da się 


wych, które w myśl traktatu pokotowego mala è N f 
Rh $ (PAT) Telegr. Comp. Jeden z tutejszych steroryzować, że nic mu o takie rozporządzeniu 
NS 1 a jk aj pd pi dzienmików przynosi wiadomość, że wielki ksłążę me wiadomo i żę ulegnie chyba tylko w tym wy- 
) Hessk* wraz za Swoim: synami i 7 niemieckni padku, iażeli rząd przemocą odbierze mu fabrykę, 


EWAKUACYA OBSZARÓW NADREŃSKICH _ |5ener-lami, którzy zmadowali się na liśco koali | 


ODROCZONA. cyl, wc cek? go Holandy* Eee rzy a SAPARA 
Wietleń, 11. lutego. P 11. luta 
| ekednawa m ki ck c a NIEZAWANTORA. WSZEGUNIE a (PAT.) Havas z a y eB o 
Miflerand doniósł rządowi niemieckiemu, że z po- Ą L ; : 60 g'osami przeciwko 10, wniosek o natychmia- 
wodu newykonania trak*atu wersalskiego, data, Berlin, 11. lutszo. | towe przystąpienie do dyskusyi nad. traktatera 
od której miał się fczyć termin opróżn'enie ob- Telef.) (fr) „Freiheit" organ  niezaw słych ookoiowym, 
szarów nadreńskich, odroczoną została na czas socyalistów, który zaczął pemownie wychodz ć, - 
słeczraniczony. przestrzeza rząd mem. przed awanturą wszech- A 
miemięcką i wskazmię na wielką cdpowiedz alność, CZESI ROTRA PI MARO, > NME 
NOWA NOTA ENTENTY DO HOLANDYI. jaką rząd berzę na sebe ieżelj nie będze To- 4 c i 
i Berlin, 11. lutego  skramiał ataków nacyomalistycznych Knażów, 11. lutego. 


1 (Talef.) (G) Jak się dowiaduje Wasz kores 
pondent na dzień | marcą Czes rozp'sałli wybo 
ry do kamstytuanty. Na Słowaczyźnie nai vięke 


(Teldf.) (tr) „Lokal Anzeigor" donosi z Rotere! 


| — 


. e 2 jszą ilość zwolenników zyskuje [sta zgłoszona 
Duńczycy mają większe ść! |przez zwolenników ks. Hinid. Dla zrównoważcnią 
; : . wpływów niemizck ch j węgierskich na całem le- 

Częściowy wynik plebiscytu w Szlazw.gu! kykihum / ali a a Miotaiiaci | sodę: 


à Wiedeń, 11. tutego. Wiedeń, 11. lutego. także i na Słowaczyźnie małą w wyborach brać 
(PAT) BK. z Kifonit. Do godz. 330 rano obi (PAT.) BK. z Piensbnrga, 10. tm. Od wczesne- wdz al „także czynm żołnierze. 
zono 20.924 gosów na rzecz Niemiec, 55.279 najgo rana znać silny doptyw głosujących do biura | rg = że" 
czecz Danii. Rezultat z szeregu gmin wiejskich nie |komisyi, w pierwszym etapie plebiscytowym w) SYTUĄCYA NA WĘGRZECH NIE WYJAŚNIONA 
lash leszcze znany. północnym Szlezwigu. Wezoraj wieczorem w wieki Budapeszt, 11. lutego. 
b; mietscowoścjiach - odbyły się zgromadziniaj  (Tejet.) (fr) Jutro zbiera się zeromadzeme ta- 
Niemców, mające przebieg podniosły. W Sander. | ryiywe fa pierwsze posiedzesię. Sytuacya polity- 
burgu komisarz peb.scytowy zabronił WYWIESZA” | orng jest mino to jeszcze uls wyjaśniona, Partya 
na flag na gmachach publicznych, Wskutek tego z: małych memików i bloku chrześcijańskiego Twier- 
gmachu sądu musiano usunąć niemiecką chorą; e.o 3-12, f r e S 
aap | dza, że każda z gich uzyskała wgkozosšć przy wy” 
o » borach do parlameniu.  Faktycznis z rezutatów 
NY A O wyborczych wynika, ża ani łedno, ani drugie 
POSTULATY AUSTRY! NA KONFERENCYI | wania i umorzenł: tezo kredytu nie będą użyte Stronnictwo nis ma atsołutwej większości. Partya 
AMBASADORÓW, poszczególne aktywa Austry, lecz wszystkie źró- małych rolników zwalcza enerzicznie pol LyKĘ mi- 
Wiedeń, 11. lutego. |dła dochod. którę stolą koallcyi do dyspozycyj w; bistra wojny Friedricha i pupiera prezydenta ni- 
(PAT. B. K. z Paryża. W swojem axposa, przed| myśl art. 67 traktatu pokojowego. 3) Celem kon. Wstrów Huszara, domagając się cawet, aby obe- 
woren koniereacyi ambasadorów, przednawi! |troli użycia tego kredytu, oprocentowania 1 spłą- FLV rząd pozostał, u stem. 
dr. Reiss następujące żądania: 1) poza natychm.a-|ty, będzie uworzoma niezależnie ad ratyfikacyi 
stowzymmi Środkami celom dostarczenia  nizzhę. | traktatu pokojowego już teraz Sekcya austryacka| TYTONIOWE PERTRAKTACYE HOLENDER. 
dnych środków żywności dia Austrył aż do paź.) kemisyi ręparacynej, wyposażone w te pełneniow SKO-FRANCUSKIE ROZBIŁY SiĘ. 
dziernika b. r, ma być Austryl udziałony długo arstwa, którę ie; pr zęsłuygują w myśl traktatu pos Wisydeń, 11. iutaga 
trwałykredyt celem odnowiona jej systemu £o| kajywego, 4 W szczególności wypracowuje tą Ste CTelet.) (tr) „Mitar zost" dose Jakoby 
spodayczoga. 2) celem zabezpieczenia oprocenta. beya w pwozumiemiu z rządem austrvackym roz.| nertramiacyc z kowsarcywm  holteada szacbyawywe 


Berlin, (1. lu'ezo. | 
(PAT.) Nadchodzą sprawozdania z wyniku 
głosowań w pierwszej strefie Szjezwizu. Z zesta- 
weń tych wyrika, że Duńczycy mają większość 
«losów. 5 
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wiem w sprawie wydzierżawienia monopołu ty: 
tonłowego w Austryi rozbiły się. Urzędowo twier- 
dzą, że nic o tem w Wiedniu nie wiadonio. 


ROYAL SOCIETE ODZNACZA EINSTEINA. 
Frankfurt, 11. lutego. 
(PAT.) „Frankf. Volksztę.* podają że Royal 
Societe nadało niemieckiemu uczonemu prof. Ein- 
stelnowi, twórcy teoryl wzziędności, wielki medał 
doty 


MOWA TRONOWA KRÓLA ANGIELSKIEGO. 
Władeń, 11. Iutezo. 

(PAT) B. K. z Lomdymu Na dzisieszem po- 
siedzeniu pariamentu król Jerzy wygłosił mowę 
*wonową, w której zaznaczył, iż czuje się SzczęśŚli- 
wym, że traktat wersalsk: został ra*yffkowcny. — 
Traktat z Austryg * Bhugarya będzię również ra- 
syfikowany. Król ma n-dzieję, że pokój z Wegrami 
oędzie w najbliższym czasie zawarty. Rokowamia 
w Sprawie Turcył wzmocniły stosurki między 
sprzytnierzeńcami, W kwestyi adryatyckiej doj- 
dzie tewżę do delimitywnego nozwiązania. Nastę- 
pnie oświadczył król: . Aby zapewnić Europie 
wszysscie dobradziełstwa i korzyści pokoju. ko- 
niecznum jest przywrócić nietylko pokój, ale t ży 
se gospodar. w Europie wschodniej i w Rosy. 
Jak dlugo obszeme obszary nie będą produkowały 
odpowiednio nie możę być dobrobyt przywrócu 
ty. Król stosuje apel da wszystkich klas spolecz- 
nych by współdziałały przy rozwiązaniu zagadnień 
— jakte wyłoniły się w czasie między zakończe» 
niem winy, a przywróceniem pokoju. O kwesty! 
wiamdakiej powiedział król, że wywoluje ona p» 
wane obawy, jedmkże bedzie wnłesieny proles 
usiawy, aby poprawić stommki i stwarzyć lepszy 
syetenr rządów w tym kraju. 


nom tet piebiscytowy na Spiżu. 
Nowy Targ 4 lutego. 

(PAT) Biura prascwe komitetu plebiscyto- 
wego Spisko-orawskiego. Dnia 8. bm. o godz. 8. 
vieczo em przyjechała do Starei Wsi na Spiżu 
międzynarodowa podkomisya plebiscytows, w skła 
łzie podarym poprzednio, z członiami dele 'acyj 
polskiej w Cieszynie I z drem Diehlem. Następ- 
dego dnia przeds awił się podkomisyi z ramienia 
-za 'u czesko-słowackiego ks. Maryan Blycha, wi- 
saryusz „eneralny spiski, który stale towarzyszy 
Jodkemisyi. Popołudniu tegoż dnia była podko- 


nisya w Krempechech, Frydmanie, Nowej Wsi,|p 


Białej i Niedzicach — i zapowiedziała usun'ęcie 
wojska czesk' ego, oraz objęcie rządów na Spiżu 
najdalej do 10 dni, o ile sten dróg, gasy anych 
iniegiem, na to pozwoli. Podkomisys ma zwie- 
lzić także całą dolinę Popradu, poczem przez 
Liptów (Lipców?) wyjedzie na Orawę i przez 
za.zę powrówi do Cieszy a około 16. bm. 


Przed Zjazdem akademickim 
w Warczawie. 


Wiec młodzieży. ~= Skład detegacył ua Zjazd. — 
Dyrektywy dja dełezacyi. 
Lwów, 12. hutego. 

img) Polka młodzież ukademicka we bwo- 
wie zgromadziła sę wczoraj na ogólnym wiecy 
w Czytelni akademickiej w celu zastanowienia 
się max sprawą wysłan.a delegacyj ma pierwszy 
ogólny złazd polsdej mlodz cży. akadzmickiej, 
który odbędzie się w Warszawie w dniach 16, 17 
i ]8 bm. Wśród rzeszy młodz. męskiej } żeńskiej 
wszystkich wyższych uczelni obecn był rektor 
Umiwersytety dr. Haiban i rektor Politcchniki dr. 
Matakzwicz. y 

Po zazajeniu zgromadzenia przez przewodni. 
czącezo p. Mendysa, przedstaw? p. Rumtm pro- 
gram referatów zjazde i skład Iwowskiei delz- 
gacyi, w które wezmą udział wszystkie organi- 
zacye akadeniokie. Komierencya m odzystowa- 
rzyszeniowa fostanowiła, że dełepacya liczyć 
będze okało 20 czicnków, przewodniczącym ©- 
bramo p. Mendysa, zasłęccą p. Rumuna, sekreta- 
rzem p. Grabowicza. Uchwalopo występować na 
zjeźdze solidarnie } domegać sie urządzenia nar 
stępusgo ziardir we Lwowie. Po dyskusyj wies 
uchwałi, że dsiezacym wysiąp w Warszawie g 
wnłortem, by na pierwszych dwu punktach ne 
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NADESŁANE, 


ADAME 


APOLLO 
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FAWORYTA KROLA L 


Arcydzieło kine natografiezne w 7 akt. 
z nieparównaną gwiazdą 


XV. 


w gł. 
roli. f 


Y 


brad plenansch Zjazdu postawiono sprawy na-|Z ENDECKIEJ DŻUNGLI. 


na trzecim purkefe. 

Refsrent Komisyt samopomocowej odczytał 
wniosk, jakie malą byi przedłożone na Zjeździe, 
a odnoszące się do celów ł omganizacyi stowarzy- 
szeń samropomccy micdzeży wyższych zakładów 
aukowych. Rektor dr. tlalban podźiósł że 52- 
nat akademicki niezależnie od uchwał młodzieży 
zanicyował rówy!eż stworzen'e ogólnego związ- 
ku cręanizącyi humanitarnych miłodzisży. Nastę- 
pnie rozwinęła się żywa dyskusya nad rezolu- 
cyami wnies'onejni przez Kom syę, poczern prze- 
wądniczący Komisy naukowe: i ideowo-polty- 
cznej złożyli sprawczdania i uchwalono tyrukty” 
wy dla detagacy". 


: i samoromocowe, zaś kwestye polityczne 


Prem'era „Czwórki“. 


Lwów, 12, ] tego. 

„Czwórka” po wielu tarasatach, na wozię 
będąc i pod wozem, zwłas'cza w tych czasach, 
gdy do zhyt obszernej sai na ulicy Szaszk ewt- 
cza zaglądał często Mróz i Pucha, zyskała na 
reszcie prawo obywatelstwa w naszem mieście, 
Mila salka dawnego „Casina de Paris“ jest za. 
zwyczaj przepelniona, m w niedzielę, gdyby to 
było dozwolone, chciwi śmiechu Lwowianie ku- 
powaliby nawet „miejsca wiszące” na suficie. — 
Jak zw kle sę dzieja, w rarze z powodzeniem 
materyalnem poszła staranność w doborze pro» 
gramu i dobre usposobienie artystów, dla któr 
rych prz pełniona sala je t najlepszą ostrogą. — 
A wie zaangażowano na dłuższy czas pierwszo: 
rzędnego aktora ! humorystę Gierasieńskiego i 
dano nam znowu gktua ną rewię p. t.: 
ana prezydenta“. 
chcisłbym się zatrzymać dłużej. W nowym pro- 
gramie dał dwie kreacye, atojące na przeciwle- 
głych biegunach, obrońcy żydowskiego Jankla 
Trejlowicza i chińs lego ma: daryna Du, 
kapitalne wprost w rysun u, niezrównane w mi- 
mice, wycyzelowane po aktorsku aż do najdrob- 
niejszych szczegółów. Stanowczo w kreacyach 
tego artysty ziać lwi pazur i namaszczenie ta- 
lentu z Boż i łaski. To już coś więcej, niż k - 
baret, to „Sztuka”, przenie iona w remy ned- 
scenki. Więc widzieć go warto i godzi się. No- 
wa rewia obraca się w tematach politycznej sa- 
tyry i cy dy humerystyk z umiarem artystycze 
n'm. Doskonały jest śpiący Olimp, Petlura, Na- 
polean, Mandaryn Du, groteskowe figury Gazu. 
Węg'a 1 Cukru, narysowane 'z talentem, Kuchar- 
ka, Poślicą i Urzędnik wywołują b rzę &nje: hu. 
Szkoda | dynie, że drugiej częśel rewii brak kitu 
i wy ląda tak, jakby była be: planu wykrojona 
z większej całości. Dosson le spisali się artyści 


ką, pomysłowym Windheimem, inteli2entmym Tar- 
łowskim, ruchliwym Grossem i sumiennym Ry. 
gierem. Tylko pauzy trzeba skrócić, bo prze- 
cięgają przedstawienie i przerywają dobry na- 
atroj. (h. z) 
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„K.opoty 
Na Gi rasieńskim chętnie | 


cyq dna 13 
mium Agentów Handlowych przy ul. Kościuszki 1. 14. 


Przełożeństwo Gremium Agentów Haudlow. 


Pismo, «tóre ma bardzo 
interesujące ogłoszenia. 
Lwów, 12. lutego. 
„Jasia Warszawska” pisze: 
„Słowa Polskie" 


test napożywwniejszem ze wszystkich słów druko« 
wanych powszedno we Lwowie.  Sporządzana 
bywa dwa razy dziermie na Śniadanie i obiad » 
produktów pierwszej jakości, n.ezafałsaawanyc! 
żądnyni wiedeńskim ersatzem. ni żydowską anili- 
ną, Nie zawiera ami trochę krakowskiej konszrwy, 
nie jest rozwadniane czczem austryackienmt gadas 
niem“. 

„Oprócz felietonów literackich wamieszcza 0» 
czywiście także artykuły polityczne. społeczne, 
gospodarcze, ogólno-kuituralne, naukowe, artysty: 
czme ł . 

bardzo Integesuiące ogłoszenia”, 

Tylę słów warszawskiej ewangeli eudęchie 
Jutro powtórzy ją zapewne „Kuryer Poznański 
z dodatkiem, iż nie mniej „isteresujące ogłogzenia” 
požiada i „Qazeta Warszawska”. Pontrze znaj: 
dziemy przytoczony cytat z dodatkowo wymienio- 
nym „Kuryerem Poznańskm w sosnowieckich 


| „Iskrze”, a za dni parę, by i jej nte stała się krzyw. 
da zostanie | cna zaliczona do owych „ualruży 
wniejszych" organów, przez „Dziennik Wileńsk:" 


E „Straż” fódzką. W końcu zaś „Słowo Polskie“, 
spiacając dług wdzięczności i zobowiązań partyj 
nych zesumnie raz icszcze powyższą ocenę, Ubo 
mując nią dodatkowo także, łódzką „Staż! ı 
„Dziennik Wileński" — aż się utworzy od Tatr pa 


| Baltyk „jednomyślnie prawdziwa warodawa api- 


mia" o pismach, oo mają — „bardzo interesująca 


a obie | ogłoszaria”, 


Sit eis.. 


NADESŁANE, 


heal daatystyczny. Br. 1. ch i Fr. Uriebz 


Opern Ka 12, otwarty od 9—1 i 3-—5. 19704 


o Szańownych P. T. Agentów Handl. w bar- 
dzo ważnej szrawie nie cierpiącej zwłoki: 
Zaprasęa Szanownych P. T, Kolegów na konferen: 
b. m. o godz. 11 rrzedpoł. w lokalu Gre- 
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Repertuar Teatru miejskiega, 
We środę, 11. lutego o godz. Zeno wiec. 


Bo raz d-cj „Obiężyświat”, cperetka w 3 aktaci 


Rud. Falla w niezmieniopeł obsadzie. 
We czwartes, 18. bin. o godz. 7 więcz. „Fanta. 
Specyalisia chorób skórnych I wenerycznych zy”. tragedya Słowackiezo. 

Dr, HMESCHELES 23026 W maiek, 13. lutego o godz. 7-maj wieczój 
ord. od 10—12 1 $-=S pop. dlu kobi:t 2—3 Sykstuska 1>. [PO raz pierwszy „bros i Psyche", opera w 5 obra- 
a "| ZACH Ludomira RóżyCkiego z pp. Korolewicz- 
Waydową, Ostrowska, Małecką, Okoństkim, Low- 
framer Wejinssim., Hornmam i Seroggow- 
Sit 


NADESŁANE, 


Specyalista chorób skórnych i PETE 


Dr. MICHAŁ SALPETE? 


Sykstuska 17, ard. od $—9 i ad 12 A 


= postacie rewi, g nieumęczoną Kitschmene 
| Ba 
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Repertuar Teatru wodewilowegto. 
(gmach ul. Ossolińsk:ch 10.). 

(Bety wcześnie: w perfumeryi Stolńskiege 
ul. Legionów 1. 1). 2039 

Środa, 11 Intego o godz. 7.30 wieczór: "a cel 
dobroczynny z współudziałem „Młodej sceny”: 
„Moralność pani Dutskiej*, G. Zapolskiej. 

Czwartek, 12 lutego o godz. 7.30 wieczór: 
Bronowski, humorysta; „Szkoła haftu“, operet- 
ka; balet; „A papa tańczy“, farsa. 

Piątek, 13 lutego o godz. 7.30 wieczór: Hu- 
morysta Bronowski; „A papa tańczy“, farsa; 
„Szkoła haftu“, operetka; balet. 

—0)— 

Czarna, miękka Odwilż zn szczyła już białą 
awone Śniegu, tak dobroczynnie pokrywającą 
brud i zaniedbanie naszych ulic. Ztodowaciałą 
skorupę zórapują już z chodników łopaty, ale 00 
sic tanie z kopcami śn egu na środku ulcy? Jeśli 
mróz nie powróci, będzemy znowu mieli błotne 
jeziora | czarne, ledwo nie styxowe wody, leni- 
wym, ale wcale za to głębokim nurtem b eżące 
środkiem drogi, nierzadko nawet przez chodnik. 
To już iwowska vis maior, na którą może jaxiś 
przyszły prezydem poradzi. 

(zet) Komisya sejmown dla spraw internowa- 
nych i jeńców odbyła przedwczoraj wieczorem 
długą kiomierencye z delegatami ruskiego komita- 
tu obywatelskiego w talomach DOG. Wzięli w 
niej udzial zes trony ruskiej pn. dr. Fedak, dr. L. 
flankzwycz, dr. Perfeckyj, dr. Pańczyszyn, Ce- 
lewycz, dr. Małeckij, dr. ©. Pańczyszyn. i p. Bu- 
niak. Delega przedstawili odpowiednia umoty- 
wowane wnioski, w których domagali się wypu- 
szczenia na wcalność wszystkich internowanych 
bez wyjątku oraz jeńców, wobist į dzieci, imwal - 
dów, chorych i rekorrwalescentów, w ężniów po- 
litycznych z Wiśnicza, wreszcie różnych udogo- 
dnień dla jeńców. Komisya obiecała zaopin'ować 
przychylnie powyższa postułaty w Warszawic. 

(zet) Przerwa w ruchu tramwajowym nasta- 
la dzisiaj na lnii Ł. D. dkutkiem zbyt silnego o- 
padu Śniegowego, który zawalił tor specyalnie 
na peryferyach miasta t. jj w Gkolicach dworca 
t parku Łyczekowskizgo. Skutkiern tego wozy 
kursowały ogromnie rieregularne od godz. mniej 
więcej 10-tej do godz. 11.30 przed południem. 

(zet) Losy b. pesta Starucha. „Wpered“ do- 
nosi, że śledztwo przeciw Starnchowi zakrojone 
jest na wielką skalę. Dotąd wqwynę!ło przeciw 
niemu bardzo dużo donies eń. Stan zdrowia Sta- 
rucha jest zły. 

Sienkiewicz a Sobór na Saskim Placu.  Spra- 
wozdawca warsz. „Kur. Poł." pisze:  Bawiąc w 
peu 1916 roku w Szwicaryi, odwiedziłem w Ve- 
vey Henryka Sienkiewicza. Chory już był, skarżył 
się na serce, ale na duchu podniesiony, podniesiony 
każda wiadomością z kraju, stęskniony za uko- 
chaną przez się Warszawą. W obecności małżonki 
sw i p. Antoniego Osuchowskiego wypy.ywał o 
wszystkich i wszystko, o komitet obywatelski i je 
go działalność, o pierwsze objawy Życia: pubiicz- 
nego w Polsce. I o wygląd miasta, czy starty z 
niego już został pokost rosyjski, nazwy ulic czy 
zmiemione. Dziwił się i gorszył wątpliwościami, 
co do przemianowania ul, Berga, nazywa! je wiel- 
kim błędem, prosił, żeby to powiedzieć wszystkim 
wpływowym osobistościom warszawskim. — Ale 
przedewszystkiem — wołał sobór, sobór na Sa- 
skim Placu. Na miłość Boską, spieszyć się, usunąć 
go jaknałpredzej. — Niemcy dziś z powodów poli- 
tycznych zgodzą się na to. A później, później przyj 
dą rokowania pokojowe,  Rosya będzie chciała 
wymódz uszanowanie tej pamiątki swego panowa 
nią w Polsce. Sobór jest czemś potwornem, dla 
Europejczyka jest to zbiór gańbów; imponować ma 
rozmiarami, żeby znaczyć potęwę Moskwy w „ol- 
skim kraju. Mówiąc, ożywia! się coraz bardziej, — 
A potem wzgląd na piękność miasta! Czego bra- 
kue Warszawie? Tych wedut mast włoskich 
tych avenues, które z Paryżą czyną mąjpięk:iej- 
sze miasto na święcie. Warszawa mogłaby być tak 
piękna, jak Paryż, gdyby o tem pomyślano. I mia- 
ła taką wedutę: cudowny widok z Krakowskiego 
przez plac na kobumnadę Saskiego ogrodu! Konie- 
czny jest w Środkii miasta ten Śiczny, wyżwiro- 
wany plc, na którym odbywać się będą rewie 
wojskowe — polskie! Żadne muzeum niewoli, nie! 
Oddać im wszystko, mozajki, materyałt wato- 
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lściowy, ale usunąć sobór! 
Warszawie! 
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Powtórz to Pan w |szkaniu Zygmunta Zimmermanna. przy ul. Żamar- 
|stynowskieg 49, powstał wczoraj og eñ. Od żela- 


Czy to nie za często? Z Przemyśla donoszą, [721250 piecyka zatliła się Ściana drewniana. Ogień 


że aresztowany pod zarzutam morderstwa rabun- 


kowego i wielu ipnych zbrodni Adam Płaza zdo- | 


ngasia również miejska straż pożarna. 


(—) Nieltościwy dorożkarz. Jzdnckouny do- 


ia? przep łować kraty i zbiedz ż aresztu śleđcze- 'joŻkarz nr. 228 wczoraj wieczór na ulcy Leona 


go tamtejszsgo sądu wojskowego. 
raz drugi į odstawiony do Przemyśla, 
„zmylił czujność straży“ i umknął. | 

Topielec w kajdanach. Z Przemyśla donoszą, 
że onegdaj wyrzuciły fale Sanu na lewy brzeg 
rzeki, opodal miasta, zwłoki mężczyzny wzrostu 
dużego, o silnej budowie ciała. Zwłoki były zu- 
pełna nagie, pokryte łicznem ranami od pchnię- 
cia bagneta, a na rękach i nogach miały kajdan- 
ki. Najprawidorodobniej mężczyzna ów został 
przez bandytów zamordowany, doszczętnie ogra- 
biony i odarty z odzieży jį bielizny, a następnie 
dla zmytenia poszlak zokuty w kajdanki i wrzu- 
cony do wody. iientyczności zwłok jeszcze nie 
stwierdzono. 

Ra'dycki napad na pociąg przed mostem 
podgórskim. Z Krakowa donoszą.  Onegdaj vo 
południu kilkunastu apaszów podmieisk ch, zor- 
ganizowawszy się w bandy, mapadło. z bronią w 
ręku na pociąg, idący z Kraikowskiej stacyi ku 
Podgórzu przed mostem ma Wiśle. Nabadu do- 
konano w celach rabumkowych. Niestety, bandy- 
tom ne powiodło się, gdyż w pociągu było kilku 
żołnierzy ruchomej straży kołejowej, która prze- 
pędziła bandę a prowodyra bandytów, niejakie- 
go Piotra Prendzkiego, lat 17, z zawodu ślusarza, 
ujęła i odstawiła da aresztów zolicyjnych. Przy 
aresztowaaym znaleziono nabity rewolwer. Za 
zb.egłymi uczsstnikami tego Śmia!tego napadu za- 
rządzowo pościg 

Obława w Pasażu Mikołascha przzprowadzona 
została onegdaj wieczorem Przytrzymano kilka 
imdywiuwów. przebranych w mundury wojskowe 
a nie mogących się wylegitymować żadnymi do- 
ikumentami, Wskazanem byłoby przeprowadzenie 
podobnej obławy w niedziele i święta, gdyż wów- 


znowu 


. 


czas największe tłumy podejrzanych osób groma- | 


dzą się w Pasażu. 

(—) Zo wstydu i Obawy przed aresztowaniem 
|posądzona o kradzież bielizny Marya Q., licząca 
16 la, stuga Markusa Kanagóry, skoczyła wczora; 


|no desperatkę z połąmanemi 
do której dowlokta się z podwórza. Nieszczęśliwą 
dziewczynę odwieziono do szpitala. 

(—) Ognie. Wczoraj popołudn'u powstał cgień 
kominowy w rea.noŚci przy ulicy Kieparowskiej 


Pojmamy Po | 


| członkow e odugrają 


| Morozowicza, 
„słów, początek o godz. 7-mej wieczorzm. -- We 
nad raneia, w zamiarze samobójczym z Il. piętra wtorek 17. lutego 
realośc przy ulicy Głiniańskiej 23. Rano znalezio- |czormicą taneczną, wstęp za zaproszeniami. Po~ 
nogami w piwnicy, |czątek o godz. 8-mzj wieczorem 


Sapiehy bił w niemiłosierny sposób konia, za to, 
że nie mógł uciągnąć dorożki. w której siedziało 
4 osoby i było klka pakunków. Doriaro policyant 
położył kres znęcaniu lwowskiego dorożkarzą 
nad biednem zwierzęciem. 

(—) Drogi kot. Bernard Beutel, właściciel 
sklispu jubiersk:ego, przy ul, Akademickiej 1. 26, 
zawadomił wczoraj policyę, iż 6 b. m. skradz a- 
no mu kota wartości... 2000 kor. 

(—) Zbegli. Elżbieta Lang, zamieszkała przy 
ul. Sadownicxitej 1. 19, zaw adomiłą gol'cyę, że 
córka jej 17-letnia Marya po rozbiciu kufra za- 
brała jej 34.000 kor. craz złoty zegarek i zbiegła 
w piewadomym kierunku z narzeczonym 20-le- 
tnim Wiotciechem Kisem, byłym telegraf istą. -~ 
Józef Markowski zaś doniósł, iż syn jego Stani- 
sław, uczeń III kl. realnej, zbięgł w miedz się i do- 
tychczas ne powrócił do domu. 

(—) Wielożeńśstwo.. Na dworcu kolejowym 
aresztowańo wozoraj Laona Griinspana, fryzye- 
ra z Buska mod zarzutem wielożeństwa. Wadle 
zeznań Ganga. na k:órego żądanie aresztowano 
Griinspana, tan ostatni przed kilku łaty ożenił 
się z siostrą Tawba Gang, którą okradł i następ- 
ne zbiegł. Gang ztznał, że Griirspan ma jeszcze 
żony w Tamrropolu i gdzie mdziej. Żony ta także 
Griinspam okradł i zbiagł od nich. 

(—) Już mają narzędzia złodziejskie. Do war- 
sztatu ólusarskiego Pretoriusa, Przy ul, Kocha- 
nowskiego L 55 mnionej nocy dostali się złodzie- 
ie Skąd zabral różne narzędzia, wytrychy i ma- 
teryał mogący służyć do rozbijam'a kas. Szkoda 
wyrządzoma tą kradzieżą przewyższa 6000 kor. 

OMURIEATT. 

„Koło dram tyczne Druthrzy Iwowskich* urzą- 
dza w sobotę, 14. lutego br. . w własnej sali przy 
ul. Piekarskiej 1. 18 I p. Włeożorek z tańcami, po- 
czątek o godz. 9-tzj. — W nedzielę 15. luiego 
„Awantumiczą Teściowa“, 
kom. w 3 aktach z francustiego, tłumaczenie H. 
w antraktach koncert mandolini- 


zakończenie karnawału Wie- 


apes 


4 


Wyrok na rabusiów 180.000 K. 


' Lwów, 12. lutego, 

(zet) Drugt dzień rozprawy zakończył się po 
nudnem przesłuchaniu szeregu świadków, wyro- 
kiem dopiero o godz. pół do 4 popołudniu. 

Po przemowach obrońców trybunał po mara- 
dzie trwającej niespełna 3 kwadranse ogłosił wy- 
rdk następujący: 

Karolirrę Lisowek uznano wiwa, iż przez po- 
radę dopuściła się współwiny w zbrodni rabunku, 
a ponadto uznano ją winną występku lichwy i za- 
dzi ją za 

5 lat ciężkiego więzienia 
z rozmaitemi obostrzeniamń. 

Druga eskarżcna Katarzyna Hryńczyszyn zo- 
stała uwolmicną cd zbrodni współwiny w rabunku 
— dlo. braku dowodów. 

Osk. Stamistaw Świtlak został uznany win- 
nym nabywania rzeczy, pochodzących z rabunku. 
i skazanym na dwa lata ciężxiego więzienia z obo- 
strzenia:m. 


Rapunek przy ulicy 


Warszawa, ii. luteza 
Onegdaj zakradl! się 
dwaj złodzieje w mundurach Żolme'skich 


Osk. Jana Maksymowa dla braku dowodów u- 
wolnioro-od wispółwiny w zbrodni i rabunku; tak 
samo, z tych samych motywów uwolniono Roza. 
lię Henik, natomiast uznano ją winną zbrodni u- 
czestnictwa w kradzieży i skazano ją na jeder 
miesiąc ścisłego więzienia. 

Podczas czytania wyroku skazana Lisowka 
wa wybuchła głośnym płaczem. Audytoryum, zło- 
Żżome z nainiższych sier społecznych, wyrażało w 
głos swoje współczucie skazanym, którzy przyjęli 
wyrok z wyjątkiem jednego Świtlaka. Or bowiem 
przez swego zastępcą prawnego wniósł zażalenie 
nieważności. 

Skazanwym zostanie wliczony do kary czas 
spędzony przez nich w więzieniu Śledczem, jak 
niemniej znajdzie do nich zastosowanie amnestya 
Naczelnika Państwa 


Złotej w Warszawie. 


Złodzeje w mundurach wejszowych. 


do mieszkania stróża przy ul 
nazwiskiem Józef Mazurek. 
Mazurkowi szkodę na 6.003) 


. Złotej w Warszaw 
Zaodzieje wyrządza. 
marek, zabierając | 


Nr. 3077 


brania mestie t damskie, nadto sublokatorowi iego | sku (37.71), Weltchowskiezo 1 Zagórskieco pol- 


zrabowali 3 garnitury, palto, prócz tego leszcze 
gotówkę 5.000 marek i 100 rubli 
Mazurek, mając pewne podejrzenie, że „nada- 
weca“ tej „roboty“ mógł być grasujący na ul. Zło- 
tej i sasiednich 
16 letni Maryan Nowakowski vel Krashiski, 

(podający się również za Kwiatkowskiego), syn 
kelmera, zaczął go poszuktwać na ulicach | w kilka 
dni później spotkał go w alejach Jerozolimskich. 

Wzńgty w krzyżowy ogień pytań wyrostek 
przyznał się, że może wskazać wio okradł Mazur- 
ka i subłokatora jego. Badany powtórnie w urzę- 
dzie śledozym Nowakowski (który mimo młodo- 
cianego wieku był już kilkakrotnie łapany na go- 
rącym uczynku kradzieży), 

wskazał łedręzg ze sprawców kradzieży, 
Maryana Koczaka, żolnierza, Którego, po kilku- 
dniowych poszuktwaniach, aresztowano. Przy za- 
irzymanyin znaleziono 2 granaty ręczne t 2 re- 
woalwery. Jak się okazało, 

Koczak uciekł z wojska 

iprzez pół roku by! poszukiwany. 

Zo skradzionych rzeczy nic nie odzyskana, 

Nowakowski został uwolniony 


pnzez urząd śledczy gdyż podobno mta poszukać 
drugiego wspólnika kradzieży. 


Kroniita snor'owa, 
Warszawa, 16. lutego 
JAKIE SIŁY LEKKOATLETYCZNE POLSKIE 
BEDA SIĘ TRENOWAĆ NA OLIMPIADE? 
Gdy Szwecya ltezy około 60 tysięcy lekkoa- 
tletyków, Pokka posiada ich dziś około 2066 Ru 


zme Się, że większość ich nawet pod najlopszy | 


trenerem pracująca mie będzie mozla dojść do wy- 
ników, któreby upoważmłały do reprezentow:. nia 
Rzeczypospolitej Polskiej ma Ol'mpiadzie w Ant- 
wemi. Z tozo powodu wydział lekkoatletyczny 
mustat pilnię przejrzeć wyrtki dzisiejszych lękko- 
atletów polskich, których by można przygotować 
do Ofimpłady. Najstynniejsi lekkoatleci polscy do- 
by przedwojennej, jak Ponurski, Kuchar, dziś luż 
nia moga być bran! pod uwage Z deby wojennej) 
zaś brano pod uwagę tylko pierwszorzędne pol- 
skie stły lekkoatletyczne. Aczkotwiek wydział z 
łatwo zrozumiałych powadów nie publikuje listy 
atłetów, którzy rozpoczną w tych dniach we Lwo- 
włe trening jednak dowiadujemy się uboczmie, że 
Połski Kom. Igrzysk Olimpijskich zwrócił się da 
władz wojskowych o jaknajszybsze przydzielenie 
do Lwowa następujących wojskowych głośnych 
rekordzistów. 

Zwycięzeg dziesięcioboju w Austryi i Mato- 
polsce Tadewsza Pawłowskiego obecnie będacego 
bez komkurencył, Wit. Wardrawsoha biegacza na 
średnig metę (800 m. w 2 m. 10 s., 15000 m. 4 m. 
38 sek.), Stefana Zagórskiego (dto), Edw. Jakubo- 
wieza (bieg z płotkami w 17.4 sgk. i Skok wwyż 
z mielsca 136.5 m.), Rom. Stahla (spritera w stu 
metrach 11 sek. i 200 m. 24 sek.), Kaz. Micińskie- 
go poświęcałącego cię pięciobojowi. stynnega lek- 
koatletę „Pogoni“ Kaz. Cybulskiego (alezrówras 
nego w skoku o tyczce 321 om. dysku 37.04 kuli 
11.08), J. Barana dziś nięzwyciężonego w Polsce 
w biezach na krótką metę (800 m. w 2 m. 2.4 sek.) 
A. Fabiana po Ponurskim najleiszego biegacza 
rołskiego na 200 (23.4 s.) i 400 m. (4), warszaw- 
skiego sprintera J. Habicha, Sterby wybilajacego 
się na czoło biegaczy na 200 i 400 m., Jerzego Mi- 
okńskiego stayera polskiego; największą gwiazdę 
polskiej lekkiej atletyki St. Sośmickiego tryumta- 
tora zaprzesziarocznych zawodów warszawskich 
na zjeździe polskich Towarzystw sportowych i 
gimnastycznych (kok w dal z rozh, 6 m. T6 cm. 
stumetrówka w 11 sek), Qstta specyslistę w kulb 
i dysku, podobnie lak îi Kircimera, Latwca n'ezró- 
wnanego w biegu 800 m. (9 m 17 sek.), W. Gehe- 
timera sorinterz warszawskiego Bzydłowskiezo, 
mistrza aszczepu (48.44 m), kuh (1108 mY. t dy- 
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KOMUNIKAT. 
ma * asud - 
We Lwowie, dnta 11. lutego 1920. 


BIAŁY CHLEB. 


Z powodu braku mąki ży niej, a nadejścia 
mąki bielej amerykańskiej, wypiekać się będzie 
POLSKI od 13. A LOSUJE złej om R na 
4 a |rozczynie z blałej mąki żytnej o wadze 8 ra- 

Wydział lexkoatłetyczny trządzi w szeregu | mów. Chleb ten s rzedawać będą skiepy are. 
miast polskich zawody dla propagandy sportowej. |skie i re onowe na ksrtki chlebowe oznaczona 
Wezmą w nich udział zawodnicy trenujący się doinrem 7., których weżność przedłuża się równo. 
reprezentowania Rzeczypaspolitej Polskiej na l-|cześnie na cay następny tydzień, t. j. do dnia 
zrzyskach Olimpijskich w Antwerpii. 2i. luiego włącznie. Natomiast kartki nr. 6. ni- 

25. kwietnia bieg ra przełaj („cross country”) 


niejszem unieważria się. Cena chleba wynosić 
otwiera wę Lwowie sezon lekkoatletyczny. będzie 4 ker. 40 hal. za bochenek. Wzywa 
2. maja polscy lekkoatleci jadą na zawody do 


się zarazem kupców rejonowy h i kierowników 
Poraz konsumów, hy zgłosili się w miejskim Zakładzie 
9. maja zmierzą się w zawodach w Lodzi 


"prow zęcyjnym po odbiór, asygnat na chleb, a 
iDuia 18. mała zobaczy ich na zawodach War- TCO SAO Kye Poza S 
szawa. 


drudzy dnia 13. lutego (w piątek). 
Wreszcie tó. małą odbędzie Się mecting tedko. Mie, aki Zakład aprowi rany jay. 
aitętyczny w Krakowie 
Zawody generalre o Mistrzostwa Polski I wy- 
łortenie reprezentacyi Rzeczypospolitej na Olim- 
piado odbędą się w koricu- czerwca, 


ZDUMIEWAJĄCE REKORDY WSZECH. 
ŚWIATOWE. 


Szwecya, Fialasdya 1 Ameryka będą królować 


na Olimpiadzie. Wyniki osiągane w tych krajach 
przechodzą ludzkie pojęcia. Meredith zwycięzca 


sk ch Maratończyków, Mrzygłockiego (10000 m. w 
35 m. 30 sek.) i paru imnych. 

Oczywiście na Olimpiade pojedzie część Gb) 
ko: najlepsi 


ZAWODY LEKKOATLETYCZNE W MIASTACH 


Kursa glełdy Iwowskiej. 


Lwów, 11 lutego. 
Waluta Koromową. 
I. Akeye bankowe za sztukę lęcznia x kuponem bie” 
icy w 
(Wartość nominalne oraz ostatnia dywidenda). 
lnag żądaj 
Bank polski dia rolnictwa, handlu” aromata 4 


Bank bipoteczny galle. 400-—28 


tme” 


725— 730— 


s Bank hipot. iny 4100—24 B5 —— 
800 m. w Sztokholmie, ustanowi?! w Bostorie re- | Bank ludowy 200--10 0305— —— 
kord wszechówiatowy na 400 nn: 47. 5 sek., Myy-| Bank przemysłowy 400—20 635— 645 — 


Bank ziemski krodytowy golicyjsii 400-—24 5300— —— 


rea (Fiulandya) dal rowy rekord rzutu oszczepem IL Akcyc Towa z. handlowych I przemysłowych. 


M NMO ZOZ OZ Z EZ OZ ZO EZ 


66 m. 10 cm. Rekord skoku wwyż z rozb. ZNÓW | Tow. ak 5 ; b 
i l 4 50— zarzą 
pobiło, Wymosi on obecnie 2 m. 03.4 centm.). Tow. ake Chodar sredu awane 200 —0 300 510— 
ow. akc. febr. t — Om mat 
Tow. akc. Gafota 20—3 Ji me'm 
POLSKA NA SPECYALNYCH PRAWACH? |Tow eke Górka 200--14 90m mame 
Jak wtadomo termin meldowarta sporsmenów | poks nafta M. 500 oog, Z ei 
|na Olimpiade w Belgii w Antwerpii upływa w ma-| Tow. mozliwa 1000—0 doly mm 
ju r.b. Termin ten dla Polski bylby niezmiernie | Tow. akc. Rekszawa 200--13 300— == 
niedazodny, jako za krótki; z tero powodu — jak Fam dy elein Siersza” 200—4 mlm. 
się dowiadujemy —- dla reprezemtantów RZECZY- | Tew. nke. Zieleniewski 200—10 1100— —— 
pospolitej udało się w porozunieriu z ambasadą | hwowzii ake. Zakład zestaw. 400—16 466— —— 
belgijską i Komitetem międzynarodowym uzyskać |  !lsty xnstawne za sto kor. (bos kapona bieżąc) 
termin późniejszy — koniec czerwca, a Aea nerek przem. 4! pół pre. Here ryo 
i | ae — 
: Bank fosa RM 4 pre. my 101-— 3027 — 
HELGE-HELGESSON TRENEREM POLSKI W Bank bip. remel. 4 i pół pre. 103— 104 — 
LEKKIEJ ATLETYCE. Ag UWE Mb- 
Ban ej. ga pre „ma = 
Delegat Polskiego Komitetu Igrzysk OBmpii- Tow. DEK zy PRZ A IE Mż 
skich powrócił do Warszawy ze Sztokholmu, gdzie | pax: Ined. krab Ai ore. a. Hea 
jeździł zaangażować trenera, Między 9 ofertami | Obligi za 100 kor. (ez kupana biot) 
zaakceptowano ofertę Helze-Fetgessona, stynne- | Kemyn. Banku kraj. 4 i pół pre. 104:— 105-— 
Zo lekkoatlsty szwsdlieco, mistrza poludriywo- Konin = Ha y "a 12:50 
: A p e (raj e: oleje lokat. Ba o: 
zachodniej A ecyi w dziesłęcichoju 1 trólskoku. |Bozyezy., raj galie. z r. 1903, 4 pre. 100'— 101-— 
Trener przybywa do Połski.ew połowie lutego. Za- Pożyczka kraj. galic. z r. 1904, 4 pre. 99:50 10058 
kontraktowamo go na rok. Pożyczka kraj. galic. z r. 1905, 4 pre. 99-50 10050 
SPE T tek 2 
oz. RED "= te 
WIOŚLARSTWO W BYDGOSZCZY. — |Poż kral. ze 1914 4! pół pre. 103:— 103— 
Jak się dowłąduiemy wydzia! wioślarski Pop |tt m Lwowa er IA alu e o So 9S9 
skiego Komitetu Igrzysk Olimpijskich czyni Słara- | pupie earskie (po 100) 215— 235-—— 
|nia, by osady polskią, przygotowniące się w wło-| „ `,» po -00) 213» 235— 
śłarstwie do Olimpiady w Antwerpii odbywały |» » ,. , drobno 2008 -- 220:— 
trening w Bydgoszczy, gdzie wzajduje sie nejiep- tei „ME (poio > ka 
azy w Państwie Polskie tor wodny. herbam aýca (pe. 1600) e We 
r po wy "s 
i 1 10 franków f S0ó—4700'—-— 
1 MILIONY, 10) franków, szwnie. 00 
Ostateczny budżet polskiego Komitetu lerzysk |! gat sgjonjipgów gor pgs 
Olimpiiskich łącznie z ekspedycya do Antwerpii |; dolar kanad. WE 
ustakmo ma 4 miliony marek polskich. 100 marek nien. „250— —'— 
Wydatki, jakie będą związane z pierwszą re- I ia e i> r. E 
prezertacyg Polski na Olimpiadzie Amtwerpskiej, | "7 Y Dewizy. 
tem mafbliższem święcie fizycznego odrodzen:a | tyyłąta dawis Lond | 850--- 750 
ludzkości, sowicie sią opłacą, gdyż stanie się to śś wik Parji 1400— '600 — 
mewatphwie bodźcem dla wszystkich Towarzystw (Pr: a4! Gynich Be | 
sportowych — dziś uśpimych — do wzmocnienie X 2 Wies ES AE à 
swej dzjałałwośct sportowe), której mam Polakom p „ Berlin 240— 260 z, 
tik bardzo potrzeba. Rata bankow a. 
o | 0% (Sione eskentowa P. K. P. 6r, 
Zebranie Członków K. T. N. odbędzie się dziś! a 
o godz, 8 więcz, w lokalu N. U. Z. A. Jagiellońska Glełda wiedeńska, 
7. W programie zdięcia: hinematograficzne z zawo. Wiedeń 11 lutego. 
dów narciarskich. (PAT.) Gisida z 11 lutege. Renia ima. 
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'owa 99 50, Austr. renta koronowa 96—, Austr. AUSTRYACKA CENTRALA DEWIZ. noty mniejsze 315—335. Jugosłowiańskie 180 de 
venta lutowa 100—, Węgie'ska renta koronowa Wiedeń, 11. lutego. 


130)'—, Losy tureckie 2895'—, Priorytety kolei (PAT.) Kursa austr. Centraft dewiz z 10 bm. 


południowej 1895 —, Zngiobank —'—, Bankve- | 4 stół OM Zirych BPS h DEWIZY SZWAJCARSKIE. 

rein —'—,  Bodenkred tanstalt ——, Kre |4000; Marki 369. -; Lewy 345, Praa Tran Zurych 11. lutego. 
ditanstalt ——, Dank depozytowy m LÖN |2050—: Notysangielske 980—; Ruble carskie| (PAT) Kurs dewiz z 10 bm. Berlin 615 (570) 
erbank ank pro i y tonbank |260.—; Berlin 370—; Chrystyanfa 5350.—; Sztok- |Praga 575 (560). Nowy Jork 600. Paryż 41.50 
Banka —— Kolej półn. 15.000—, Kolej po, |1olm 5750—; Leje 435—; Noty szwajcarskie (41). Brukssla ——. Sztokholm 111 (110). Ma 
anka O poin, 129.999 =, AO EJ PO” |4860.—; Liry włoskie 1700.—-: Dolary 280.—,  |dryt —-.—. Austr. noty koronowe 2 (2). Wiedet 
iudniowa 725—, Austr. koleje państw. 4600—, 175 (170). Holandya —.—. Lomdyn 2040 (2012) 
Rek e „koleje, iańgfowe, zaj. Alpiny KURSA W WOLNYM OBROCIE. Medyolan 33.50 (32.—). Kopenhaga ——. Chry- 
46U0'—, Berg- und  Huetten 12.450, Krupp s Mak S Boris Ares A 

1320—,  Poldihuette ——, Prager- Eisen (PAT) K m Wiedeń, 10. lutego. —, ; 

8753*—, Rima 4060—, Skoda 3560'—, Ziele- ursa w nym obrocie z 10 b. m. 

niewski ——, Apollo —'—, Fanto 14100-—, |Zagrzzb 265—275. Budapeszt: banknoty a 10.000 HOLENDERSKIE DEWIZY, 

Galicyjskie Karpaty 11400—, Galicia 12200'—, |kor. 119—180. Budareszt: bamknoty a 1.000 kor. Amsterdam, 11. lutego. 

Schodnica 14000—. (DE Kraków 182—167. Praga 308—310. Cze-|  (PAT.) Kursa dewiz z 10 bm. Londyn 9.024 


skie banknoty a 5.000 kor, 315—335. Czeskie bank 


Tabele rozliczeń korn n sni W 1 KOREI 


po a 


‘Berlin 2.7712. Paryż 18.90. Wiedeń 0.80. 


Odział dla ogłoszeń 


sa 
| OGi OS 2 ENI A l. otwarty przez cały dzień do godziny 7. wieczorem 
-| , bez przerwy. 


NRUKA | WYCHOWANIA AE Dom handiowy „MERCATORIUM“ | 


Wyjaśnienia I porady 
w sprawach ogłoszeń zupełnie bezpłatnie w Admi- 
niatracyi, ul. Sokoła 4. 


SF metodą udziela języka francuskiego dyplomowa- LWÓW, Mimo braku smarowidłe na czopy tak zwane 
na nauczycielk. Długosza 37, IL p. 19345 Sp. z ogr. por. uł. Ossolińskich I. 14. „T OYO T APETI" | 


olhwody dębowe do koła, klepki l.-a sueR= na beczki 19922 trzymać ruch gatra i nadal według syst mn Al- 


5 KUPRO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA brechta. Dobrze doświadezony już przez 2 iata bez Ą 


; l a w. k - Ñ 
Kapelusze słomiane, jedwabne, aksamitne, przerav:a Lampy, kuchenki i garnuszki wszelsiej py na czepach. skazówa| ST: i 


unków udzi-la: 


F oferuja co natychmiestowej dostawy: sprychy de wozów, i bez metalowy h pavewek t. zw. legry, można q- 


modnie i tanio, M. Topolnicka, Kopernika 1, nad apte- lektry<zn JÓZEY ELSRAC: “T werkmistrz tartaku i kolei leś- 
ką Mikolascha. 19795 LATARKI ELEKTRYCZNA U BRTERYE nej firmy I. Ps. Gi esing r w Krechowiesch, Gal'eva 
Kamienicę narożną sprzedam. Dr. Seyfarth, Akademieka sprzedaje najtaniej Oskar FASSLER NODE > RZZOĄEDĄEZZ. 
h 21, między 5 a 7. 20098 | magazyn Hip borów de sświetienia 
|awów, Sykstuskz i. 29 - 


Ka łowate drzewka chińskie, oryginalne, kurię za dosko- 
nałą eeng. Zgłoszenia pod „Botanik“ do Administracyi 
„Gaz. W eczornej”. 20085 


po sq 


€odręcznik do Auction Brigde Kto życzyłby sosie wy 
dać podsęcenik do gry Auction Brigde niech się zgłosi 
kartą korespondencyjną do Admin. „Gaz. Wiecz.* ped 
„Auction Brigde“. 20036 


„Ek? O I. I M. JE: —* 
POLSKI ZWIĄZEK HANDLOWY DLA IMPORTU 
<EXPORTU WE LWOWIE — dostarcza wagonone 


kartofii zmorzejatyca 


edatnych do celów gorzelulasy:h, orsz pr. ganeje, 3 
I z wienię na X na kartofle wiose wiosenne | 19977 


r n] WA Gramofony I plyty 
N NATAN SEEL 
|. 
Ę 


2 
e a ANTENT Z 


- EEEN - LEGIONÓW 43, „A 
maale [JEKLAMA 
| (tm ali | mrm 


f > LIE 49 do maszyn pońrz”szniczych 
‘ s n- TOI é g wszelkich systemów, fabr. skład n e r m do azyols 
HiL. BADI AN le: |= = T pa gi aai aina ieta p 
Jen. Rsnrez. piugów motor. „STOCK“ jg 7gp; 1| T, 
j Lwów, ut. JANOWSKA Ł. 24 EWA k Ga pianłąsz zg uži 


lec f Ph | „Stock“, spesval P 
iee wota daner Toote taena A RYAYATEKIAMĘ | qm m TM 
marki GARGOYLE, te'zki żelezne i ar- E- c z i -«| BE 
tykuły techniczne, (W gacie „Weco |$ 


SP. Z OGR. POR. 


ew UUAA | „Poramej” |] "cxq 23 I 
ZIPPER i GRUNDLINGER | WE LWOWIE, ARADEM.CXA 23 


Mow ui WITANE © BONES RR x oferuje do natychmiastowej dostawy : 
Kupuje i sprzedaje wazelkie papiery wartościowe ? GATRY horyzontal:e i pionowe 
po urzędowym kursie codziennyr.. 19506 CZAS Ę MASZYNY do obzóbki drzewa 
i MASZYNY CEGIELNIANE 
KOLPORTERÓW ODNOWIĆ LOKOMOBILE parowe 
do rozkoszna an poszukuje sią MOTORY ro pne 
Zgłoszenia sę alina ty! „Gazety Wie- PRZEDPŁATĘ! 


MASZYNY atat do iee BIEŻ a 


czornej, Sokoła 4. 


POYY J L Æ Codziennie o godz. 7:30, — ZŁOTA PODWIĄZKĄ, -perstk. — HELENA R NAS, DLJA KEG, 

HELA MALINOWSKA —  TORELLO — LITTLE CHARLES — Br. WAISETY GOŁOWCZENKG 

12 ATRAKCYJI 19873 

W niedzielę i święta 2 przedstawienia o zodzinie 4 po południu i c g. 730 wiesz — Bilety wcześnio] do nabycia w siadzie papiora S$. GABRIELA. ul. Legionów % 


Nakladom „Spółki Akcyjnej wydawirczej”, “I  Redakior moczejmy Ds, ROGER BATTAGLIA. 
Drukiam Spóikj drukarskiej „Prasz* uł Bomis 4 Znow GE a | jeża Oin JERZY KONARZKI 


